Nr. 8. 


Prenumerata w Łodzi wynosi; 


Rocznie 6 rb., półrocznie 8 rb., kwartalnie I rb 
50 kep., miesięcznie 50 kop. 
| Za odneszenie do domu 10 kop. miesięcznie, 


Zagranicą miesięcznie rb. 1. 


W soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów. EJ 


Poniedziałek, 1 


KOHA GAZET 


Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych, 
Egzemplarz pojedynczy 3 kop. s 


Września 1913 r. 


Redaktor lub jego zastępca przyjmuję interesantów w sprawach redakcyjnych 
od 9 do 1 w redakcji — Widzewska 106a. i od 7 do 8 w administracji ulica 
Przejazd 1. 

Redakcja ulica* Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Admnistracja — 


Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). 


Rękopisów drobnych 


Kantor własny: Warszawa, Marszałkowska Sia m 16, Tel. 198-65. Filje: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. = 


Nr. skrzynki pocztowej 570. 
redakcja nie zwraca, 


Na stacjach kolejowych 5 kop. 


Ogłoszenia: Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. za 

=== viersz lub jego miejsce, wśród tekstu 

60 kop. reklamy po. tekście 15 kcp., nekrologja 

15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 

po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 

1 i pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmniej 
10 wyrazów. 


Zduńska Wola, Księgarnia Wclenowskiego. 


Ww dniu 4 września r. A opuści prasę ę JEDNODNIÓWKA p. t 


SZKOLNICTWO POLSKIE w Łodzi i okolicy 


broszura, wydana staraniem Redakcji „Nowej Gazety Łódzkiej* „ zawierająca 40 str. druku i 8 ilustracje, 


odbita na ładnym papierze, oprawna. 


Cena w pojedyńczej sprzedaży 25 kop. 
BEF Szkoły, nabywające nie mniej, jak 100 egz., 
korzystają z ceny znacznie zniżonej. 
SKŁAD: 


Di 


Specjalna Fabryka kapeluszy Damskich 
FILGOWYCH ? 


| SLOMĘOWYCH i 


Uprasza się o wcześniejsze zamówienia. 
Prenumeratorzy „Nowej Gazety Łódzkiej“ otrzymają 
broszurę BEZPŁATNIE 


w Administracji przy ul. Przejazd Ne I, tel. 20-30. 
G AABARSAAKIAAAATAAAARARARAAZZANAREOZEAA GAGG | 


Józefa MILKOWSKIEGO 


EE AE 


WARSZAWA 
ul. Chmielna 26, 


TELEFON Ne 37-08, 
1128—0 


TEATR POPULARNY 


Konstantynowska I6. 


Jutro 


we wtorek 


„GRI-GRT” 


operetka w 3 aktach. 
Linkego. 


z 


Gebethnera i Wolffa w Łodzi, ul. Piotrkowska Ne 87, 
Na Zachodzie. 


Dr. B. Rejt, Średnia 5. 
Specjalista chorób: skórne, włosów, weneryczne 


| moczopłciowe i kosmetyka lekarska. 


żenie sypia saivarsanemn Erlich tata .0067 1914 (wdaddźyt 
| s} Leczenie elektrycznością, elektrolizą (usuwanie szpecących 
| Mów). oświetlenie kanału (uretroskopia). Przyjmuje w czasie 

letnich miesięcy tylko od 4 do 8 pp. w niedziele od 10—2. 


lör. M. PAPIERNY 


AKUSZER 
== powrócił. 


Lekcje Tańca! 


| 
| Zapisy na sezon 1913/14 przyjmuje 


aa 
1129—3 


NZ 


Witold Lipiński. 
| Widzewska 47, Gatonek Pascual) Akadomji 


| M rożesorów Tańca w Paryża 


Miróiny makiato 


Wiadomość w I]. Widaęwaka 108a, 


Książki szkolne 


Niedawno temu odbyte na po- 
graniczu francuskiem wielkie mane- 
wry wojsk niemieckich, głośnem od- 
biły się echem nietylko w _ prasie 
Francji i Belgji, jako krajów naj- 
bliżej interesowanych, ale i Anglji— 
którą dziś więcej niż kiedykolwiek 


obchodzi wszystko to, co dotyczy 
losów Francji. 
Londyński „Times* wystąpił 


śwłeżo z artykułem, w najwyższym 
stopniu alarmującym opinję angiel- 


„Fimes* na sprawy zbrojeń 
Francji i Anglji spogląda ze stano- 
wiska interesów angielskich i doma- 
ga się jak najszybszych i możliwie 
jak największych uzbrojeń, 

Niktby nie przypuścił, że ma- 
newry wojska niemieckiego na po- 
granicau francuskiem mogą stać się 
powodem powiększenia floty angiel- 
skiejj A jednak wynik taki nietyl- 


do wszystkich zakładów naukowych 
do nabycia w księgarni 


ko jest prawdopodobny, ale niema 
pewny. 

Dzienniki belgijskie wskazują na 
bezpośrednie niebezpieczeństwo, ja- 
kie teraz i w każdej chwili grozić 
może Francji. Oto Niemcy, które 
skoncentrowały teraz ogromną ilość 
wojska niedaleko Trewiru, nad sa- 
mą granicą Luksemburga, mogą 
bez trudu przeprowadzić kilkoma 
linjami ataku te armje przez bez- 
bronne księstwo do Francji, której 
te właśnie granice są prawie zupeł- 
nie bezbronne. 

Dzienniki  brukselskie zatrąbiły 
na alarm, że ani Belgja, ani Luk- 
semburg nie potrafią powstrzymać 
wojsk niemieckich od pogwałcenia 
ich neutralności podczas wojny z 
Francją. 

Płan obrony Belgji polegał do- 
tychczas na tem, żeby samych gra- 
nio nie bronić, tylko skoncentrować 
wojska w środku kraju, „gdzie wzno- 
si się nieprzebyty węzeł fortec, 

Obecnie jednak. w dziennikach 
bełgijskich wre polemika na temat 


i zmiany 


g dokończy mobilizacji swej 
1 tysięcznej armji. 


tego planu na inny, a mia 
nowicie: Należy wybudować nad 
samą granicą szereg fortów niewiel< 
kich, ale silnie uzbrojonych, których 


| zadaniem byłoby powstrzymanie ar- 


mji niemieckiej do czasu, uż Belgja 
sześćset 


Wtedy, po dokonaniu mobili- 
zacji, Belgja mogłaby być pewną, 
że armja niemiecka nie będzie pro- 
wokowała przeciw sobie takiej po- 


tężnej siły zbrojnej, któraby stała 
się w jednej chwili sojuszniczką 
Francji. 


Zanim jednak ten plan będzie 
omówiony i uchwalony, Francję cze- 
ka możliwość napadu niemieckiego 
przez Luksemburg belgijski, oraz 
przez wolne ksiąstewko  luksembur- 
skie, zamieszkane przez 250,000 1u- 
dzi, strzeżone tylko przez 350 po- 
licjantów, bez żadnej armji. 

Jest to kraj urodzajny, bogaty 
we wszelkiego rodzaju produkty, w 
żywńość dla ludzi i koni. Podobny 
charakter bogactwa i- bezbronności 
ma Luksemburg belgijski. A pozą 
tym wąskim pasem ziemi koncentri- 
je się potęga niemiecka, próbująca 
widocznie, w ile czasu zdoła się 
tam zgromadzić armja zaczepna, 
mająca wpaść do Francji, 

Wszystkie te kwestje omawia w 
paryskim „Matinie* senator Beran- 


ger i wzywa generalny sztab fran- 
caski do zastosowania się nad groź- 
bą, wiszącą nad Francją. Ratunkiem 
mogłoby być bezzwłocznie ufortyfi- 
kowanie granic północo-wschodnich. 
od strony Luksemburga, tam bowiem 
granica francusku stoi otworem 
dla armji nioprzyjacielskiej, 

Obraz, nakreślony przez sena- 
tora Berangera, a przedstawiający 
następstwa wkroczenia niemców przez 
Luksemburg jest straszny. 

W kołach wojskowych jednak 
jak zapewniają, jak pisze sprawo- 
zdawca polityczny „Slowa“, że 
wcale nie grzeszy on przesadą, Bo 
nie ulega wątpliwości, ża chociażby 
łańcuch fortece francuskich, stoją- 
cych na pograniczu Alzacji i Lota- 
ryngji, powstrzymał na czas jakiś 
pochód armji niemieckiej, to jednak 
wkroczenie tej armji przez Luksem- 
burg niewątpliwie w pierwszych 
dniach wojny zdecydowałoby o klę- 
sce Francji. 


Rsiąże Józef. 


W dniu 19 października upłynie lat 
sto, gdy pod Łipskiem w nurtach rzeki 
Bistery znalazł Śmierć bohaterską ów ry- 
cerz bez skazy, ów wódz ukochany, który 
tylekroć razy wiódł hufce polskie do zwy- 
cięstwa skoro zaś zwyciężyć już nie mógł 

dł, by przed tronem Przedwieczne 
powierzony mu skarb drogocenny: 
„Bóg mi powierzył honor “Polaków, Bogu 
go oddum*. To były ostatnie słowa księ- 
cia Józefa Poniatowskiego. Zaiste honor 
narodu bigdy w godniejszych nie spoczy- 
wał rękach, 

Za to właśnie należy mu się ze stro- 
ny rodaków nigdy nie mogąca wygasnąć, 
wdzięczność. 

Bohaterom należy się cześć i pamięć 
wieczystal Niegodnymi okazaliby się dzi 
ziejsi, Polacy, wobęy, NRA Aie 
Wsiąże Józef w nurtach Elstery poniósł 
śmierć (za honor Polski, nie uczeili jego 
pamięci powszechnym narodowym obchodem, 

Obchód mający się odbyć 19 paździer- 
nika przygotowuje właśnie „Straż Polska* 
w Krakowie, gdzie w królewskich grobach 
na Wawelu spoczywają prochy wielkiego 
wodza bohatera i wielkiego za sprawę oj- 
czystą męczennika, 

Do udziału też w nim zaprasza 
wszystkie odłamy i wszystkie warstwy na- 
rodu „Straż Polska“. 

Program obchodów obejmuje urzą: 
dzenie wystawy pamiątek po Ks. Józefie, 
wybicie medalu pamiątkowego, urządzenie 


serji odczytów, przygotowanie pochodu, 
wieón na Wawelu, uroczystej Akademji 
przedstawienia w teatrze, wreszcie urzą: 
dzenie Zjazdu ogólno-narodowego. 


+ 
Informacje. 
nHrabia Kokowcow!'*. 

Jak dowiaduje się „Rfecz*, w sferach 
decydujących postanowiono nadać p. W. N, 
Kokowcowi na początku przyszłego r, 1914 
tytuł hrabiowski. 

Nagroda ta przypaść mu ma w udzią- 


le z okazji dziewięciolecia pełnienia funkcji 
ministra, Obecny prezes rady ministrów 0b- 


jął bowiem tekę ministra skarbu w stycz- 
nia 1904 r. c 
W ostatnich czusach ustaliła się—jak 


twierdzi „Riecz* — tradycja, aby nie. nadawać 
tytułu hrabiowskiego osobom, mającym pos 
tomstwo płci męskiej. Z tego jedynie wzglę- 
du nie doszło do skutku projektowane Nam 
danie tego tytułu nieboszczykowi Stołypi- 
powi. 

W stosunku do p, Kokowcowa prze- 
szkody tej niema, tak samo bowiem, jak D. 
M. Sobskij i S, J. Wilte,i p W, N. Ko= 
kowcow synów wesle posiada. 


Z za kordonu. 


— Romans hindusa z krakowianką. 
Przed niedawnym czasem w jednej z mi 
seowości kąpielowych nad morzem Adrjatyc- 
kiem córka jednego z obywateli krakowskich 
poznała młodego przystojnego hindusa nazwi- 
skiem Nana Karis bhango. Uczucie bin» 
dusa dla nadobnej krakowianki stało się 
bawem tak płom.enuem, że gdy krakowian- 
ka po skończonej kuracji wyruszyła w drogę 
powrotną do Krakowo, hindus podążył za nią 
i w stałem postanowieniu połączenia się z nią 
małżeńskim węzłem, wynajął nawet wytworne 
mieszkanie. 

Innego zdauia była jednak rodzina pan- 
ny, która oświadczyła rozamorowanemu hiu- 
dnsowi, że z projektu jego nie nie będzie i 
doradziła mu, aby wrócił do ojczyzny. Ale 
Nana Karis w zamian za Zrzeczenie Się na- 
dziei, do których niewiadomo czy miał jaki 
w przeciwny WRASKA Aiszkodowanka, ggo 
ła się o sąd, który niespodzianie na zasadzie 
orzeczenia lekarzy orzekł, że Nana Karis jest 
umysłowo chory i zarządził osadzenie go w 
zakładzie, 

Wobec tego hindusa nwolniono z ar. szlów 
śledczych, ale poddano ścisłej obserwacji, 
R»prawa sądowa odbędzie się we wrześ- 
niu. — Hindus jest przystojnym mężczyzuą 
w sil» wieku i mówi biegle po francusku. 


NOWA GAZETA ŁÓDZKA*—1 września 1913 roku. 


Z Cesarstwa. 


-- Zamknięcie klubu prawniczego. Pe- 
tersburski naczelnik miasta wydał rozporzą- 
dzenie o zamknięciu petersburskiego klubu 
prawniczego. Rozporządzenie to pozostaje w 
związku z zebraniami, klubu w lokalu towarzy= 
stwa technologów, na któryc | omsuwiano hwe- 
stje drugiej wojny bałkańskiej. Na zebra- 
niach tych, v edług raportów pol obecnych 
było wiele osób obcych, W fakcie tym do- 
patrzono się pogwsłcenia ustawy i klub gza- 
mknięto, 

-+ Przyjaciółka zwierząt. W  Petors- 
burgu zmarła w tych dniach wdowa po puł- 
kowniku, Warpachowska. Zmarła mieszkała 
eemotaie w domu własnym przy ul, Morskiej, 
Gdy o śmierci Warpachowskiej, która pozo- 
stawiła kilka miljonów rubli, dowiedziała się 
policja, do mieszkania jej przybyły władze 
sądowe i policyjne, W doma Warpachow- 
skiej mieszkańców nie znaleziono. Cały dom 
zajmowała miljońerka saga, a współlokatora- 
mi jej były psy i koty w liczbie przeszło 40, 
Każdy pies i każdy kot miał swój własny 
pokój. Przybyszów uder yła niezwykła czy« 
stość mieszkań i wzorowy porządek. Podłogi, 
obite linolenm, myto starannie i dezynfeko= 
wano, Każde stworzenie miało swoją zastawę 
do stołu. 

Warpachowsza układała jedzenie dla 
swych ozworowożnych przyjaciół codziesnia 
sama. Crdziennie przed domem stały dos 
rożki, obowiązane wozić psy na spacer, Nad 
porządkiem czuwała liczna służba, mająca 
mieszkania bardzo porządne i Rysieniczne, 
Slużba obowiązana była do pedantycznej czy- 
Bt Przed kilku laty w doma Warpachow= 


skiej zamieszkał gen, Bohdanowicz, lecz 
wkrótce właścicielka wymówiła mu m 
kanie, ponieważ ograniczało to wolność jej 
zwierząt. 


sądowych nad 
opiekę 


władz 
objęła 


Do czasu decyzji 
mieniem i zwierzętami 
licja* 

-+ Petycja żydów. W N 
grodzie podczas -pobytu -pri 
przedstawiła mu się deputacja 
prosiła o zniesienie przeszkód w handlu pro» 
łów na jarmarkach, a w 
zymeNow ogrodzie, 
zek regislrucyjpych, 0 w. 
dów diwno w danej m.ej- 


po- 


sienie 
mianuje 


nie § ustawy kar. przeciwko Żydom 
rękodzielnikom i kupcom. Deputacja posta- 
nowił» prośbę swą złożyć u stóp Tronu, z 
wyrazami uczuć wierńopodd ńczych: 

„Sufrażystki” 
sie na przedmieściu miał miej- 
sce następujący tragi-kom wypudek, 
Korzystając z nieobecności żony właściciel 
domu X. zaprosił do siebie w gościnę pewną 
damę, znaną z wesołeg» usposobienia, Te 
Ściowa owego X., pilnująca moralności swe- 
go zięcid, przez jakąś osobę dowiedziała się 
o wypadku i niezwłocznie udała się do Są- 
Biadek i kumoszek z prośbą o pomoc, Kumo» 


W Tyfli- 


tyfliskie. 


MARK TWAIN. 


Banknot na miljon === 
funtów szterlingów. 


— Nie może być-krzyknął poczciwy 
Hastings, mój dawny przyjaciel. — Więc 
to ty? 

— Potwór, noszący w  kieszonkach 
miljony? Tak, to ja, Nie bój się, nazwij 
mię tak, jak mię tu w Londynie nazy« 
wają, 

— A to niespodzianka dopiero! . Kil- 
kakrotnie spotykałem rzeczywiście twoje 
nazwisko łącznie z przezwiskiem, ale nie 
mogło pomieścić mi się w głowie, że to ty 
jesteś owym Henri Adamsem. Przecież nie 
minęło jeszcze sześciu miesięcy od czasu, 
jak pracowałeś w charakterze kancelisty 
u Blacka Hopkinsa we Frisko i przesiady- 
wałeś noce, pomagając mi w sprawdzaniu 
pare i statystyk firmy Goold i Corry. 

teraz nagle jesteś w Londynie miljone- 
rem i sławą. Toć to prawie wygląda, jak 
w hajse „a tysiąca i jednej nocy“. Nie, 
nie mogę pojąć tego, muszę poczekać, aż 
wszystko uleży się w inej głowie, 

— Wiesz, Lloyd, że sprawa jest tego 
rodzaju: ja tyle wiem, ile ty, 

— Boże, jakież to dziwne! Toć do- 
piero trzy miesiące temu, jak poszliśmy ra- 
zem do garkuchui węgłarzy,, 


— Nie, byliśmy w Watchire. 

— Tak, raeja, w Watchire. Przysz. 
liśmy o drugiej w noey, zjedliśmy po ba- 
ranim kotlecie, popłókawszy filiżanką kawy, 
a to po sześciogodzinnej nadprogramowej 
orce z papierami kompanji. I wtedy ja na- 
mawiałem cię, sbyś pojechał ze mną do 
Loudyno, obiecałem wyrobić ci urlop i o- 
płacić wszystkie wydatki, jeżeli tylko uda 
mi się przeprowadzić moje kombinacje, Ty 
zaś tłomaczyłeś, że to wszystko na nice, 
że sprawa moja przepadnie, że nie możesz 
opuszczać pracy, do której: po powrocie 
musiałbyś przyzwyczajać się na nowo.. I te- 
raz jesteś lutaj. Jakie to. dziwne! Kiedy 
to się stało i jakim sposobem zrobiłeś taki 
olbrzymi przeskok? 

— Oh, najzwyklejszy przypadek. To 
bardzo długa historja—prawdziwy romans, 
Opowiem ci wszystko, ale nie teraz. 

— A kiedy? 

— W końcu tego miesiąca. 


— To znaczy zgórą za dwa tygodnie, 
Zbyt wielką próba wytrzymałości mego za: 
ciekawienia. Czy nie mógłbyś skrócić ter- 
minu do tygodnia? 

— Nie mogę, a dlaczego—to w swo- 
im czasie dowiesz się. No, a jak idą twe 
interesy? 


Wesołość odrazu znikła z jego twa» 
rzy i rzekł z westchnieniem: 
— Byłeś prawdziwym prorokiem, 


Henry, nie warto było tu przyjeżdżać, Na- 
wet przykro mi o tem wspominać. 

. — Przeciwnie, opowiesz mi wszystko. 
Dziś wieczorem pójdziemy stąd prosto do 


Ni 8. 


szki w ciągu nocy zdołały zmobilizować całą 
armję, złożoną ze 100 starszych niewiast— 
i nad ranem otoczyły dom X. Dostawszy 
Się do mieszkania, kobiety choiały zastosować 
prawo Lyncha względem p. X. i jego przy- 
jaciółki, Z trudnością udało się policji usu- 
nęć rozjnszony tłum i niefortunną parę ukryć 
w oyrkule, 

-| Druga wiosna. W  gubernji orłow- 
skiej zakwitły poraz drugi jabłonie, W nie- 
których miejscowościach zaśpiewały znowu 
słowiki, 

Æ jdylla. W` Petersburgu w fabryce 
tutek „Lebied* zachowały się dotąd patrjar- 
chalne obyczaje. Robotnicy otrzymują ogro« 
mnie nędzne wynagrodzenie, zaś gorliwszych 
gospodarz obdarza bądź starymi spodniami, 
bądź starą marynarką, Pracują tam, jeśli 
podoba się gospodarzowi, i we Święta. Nie- 
dawno w jedno ze Świąt uroczystych robotai: 
kom udzielono po szkląucę herbaty i kawal- 
ku chleba, Za łaskę tę kaząno pracować o 
pół godziny więcej niż zwykle. 


Z Litwy i Rusi, 


[D Dysenterja. 
w pow. rzeczyckim, grasuje dyśenterja. 
chorowało 243 osób, zmarło 48a 

Gubernator tełegraficznie polecił giem- 
stwu przedsięwziąć energiczaa środki w colą 
stłumienia epidomji, a 


Wwa wsi Muchojadach, 
Za» 


z Królestwa. 


§ Samokójsiwo dwóch bans 
dytów. W kolonji Szerokie o 5 wiorst 
od Lublina, w tak zwsnych Zimnych Dolnch 
straż ziemska wykryła dwóch bandytów, ue 
krywających się w stodole gospodarza Koge 
kiego. 

Zauważywszy strażników bandyci rozpa= 
częli do nich strzelać, Strażnicy odpowiedzie- 
li również strzałami. 

Przy wymianie ku! obaj baudyci Zosta= 
ti poranieni, leez miecheąa sig dać wziąć 
żyweem, popełoili samobójstwo. Jeden z nich 
Giejzak, zastrzelił się, a drugi Furmanik, roze 
pruł sobie brzuch po japońsku, 

$ Straszny wypadek. Z Godziesz 
pów. kaliskiego donnsza o- strasznym m 
padku na polowaniu, jaki miał miejsce w płą- 
tek w Woli Droszewskiej. 

Powszech ie znany i ceniony dyrektor 
chórów, Józef Horky, został wypadkowo zaw 
bity przez jednego z myśliwyci. 

Zgon ulubionego dyrektora okrywa Żżaw 
tobą szereg stowarzyszeń śpiewaczych, któ- 
rych kierownikiem był zmarły. Rok obecny 
był dla dyr. H. rzeczywiście klęskowy. Zimą 
stracił bowiem na szkarłatynę wszystkie dzie» 
ci, obecuie sam zginął tragiczną Śmiercią na 


polowania, które najwięcej umiłował zę 
sportów. 
Sprawcę nieszczęścia p. P., z Kalisza 


zatrzymano do wyjaśnienia szczegółów. 


mojego mieszkania i tam mi wyłożysz ca- 
łą bistorję. 

— Nie może byćt 
oczach mu błysnęły łzy. 

— Tak, cheę wiedzieć wszystko 0d 
A do Z. 

— Ob, jak jestem ci za to wdzięczny! 
Nareszcie spotykam  współezncie, po tem 
wszystkiem, co musiałem tu przecierpieć, 
A toć ja gotów bylem na kolanach  prósić 
cię o to! 


Naprawdę? — i w 


Uścisnął silnie moją dłoń, nabrał od 
razu pewatości siebie i był już odtąd przez 
cały czas aż do obiadu miezmiertie oży- 
wiony. 

Obiad — nie doszedł do skutku, gdy 
zaszedł «wykły przy angielskiej obowiązu- 
jącej etykiecie wypadek: kwestja pierw- 
szeństwa przy siadaniu do stołu nie mogła 
być rozwiązaną, wobec czego niemożliwe 
było zjedzenie obiadu. 

Anglicy zazwyczaj najudają się przed 
proszonymi obiadami w domu, „ponieważ 
już wiedzą, eo im grozi na owym obiedzie, 
Ale cudzoziemca nie uprzedzają o tem, 
więc też najezęściej wpada w pułapką. 

Tym razem nikt z nas poszkodówa- 
nym ne był, każdy zjadł już obiad u sie- 
bie, w domu, gdyż każdy był już doświad- 
czonym. Jeden tylko Hastings przyszedł 
bez obiadu, ale i tego zdążył konsul wcze- 
śniej uprzedzić, źe obiadu nię przygoto- 
wano, 

Mężczyźni podali ręce. damom i roze 
począł się ceremonjalny pochód do stołu. 
Tu jednak zaczęły się zwykłe spory o miej. 
sca. Książę chciał koniecznie zająć pre- 


zydujące miejsce, gdyż jak dowodził, jest 
przedstawicielem monarchy, a konsul tylko 
narodu. Ale tu wtrąciłem się ja, dowo» 
dząc, że w dzisle światowych plotek stoję 
wyżej  rszystkich  brabiów i książąt nie 
królewskiej krwi, więc Da dzie tego 
Żądałem pierwszeństwa dla siebie, Ma się 
rozumieć spory nie doprowadziły do żade 
nych rezultatów, Nareszcie książę wyjął 
ostatni atul: starożytność swego rodu, któ. 
ry wywodził się od Wilhelma Zdobywey. 
Przeciwko ostatniemu wystawiłem pierw- 
szego rodzięa, Adama, od którego pochodzę 
ja, na co wskazuje nawet moje nazwisko, 
Adams, podczas, gdy książę pochodzi z linji 
bocznej, co dowodzi jegu nazwisko i nie- 
dawne normandzkie pochodzenie. 

Nie pozostawało zatem nie innego do 
zrobienia, jak wrócić w tym samym po- 
rządku, w jakim przybyliśmy, do bawialni, 
gdzie zaproponowano nam sardynki i poe 
ziomki, które spożywaliśmy stojąc. Przy 
takiej formie spożywaniu prawo pierwszeń- 
stwa nie jest już tak surowo przestrzega: 
ue. Dwóch „najntytułowańszych* panów 
grają w orła i reszkę, Kto wygra, zabiera 
się do poziomek, a kto przegra — bierze 
Bzylinga, To samo robi następna para itd. 

Po zakąsce wniesiono zielone stoliki 
i zasiedliśmy do gry w loteryjkę, ma się 
rozumieć na pieniądze, gdyż żaden anglik 
nia gra nigdy dla zabawy. Jeżeli pie mae 
ją szans wygrania lub przegrania czegoś — 
to nie będą grać zupełnie. 


(a. c. n.). 


Nr. B. 


NOWA GAZETA ŁÓDZKA” 


1 września: 1913 r. 
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Jak objaśnia p. P., szedł za. dyrekto- 
rem Horkym i gdy podawał mu nabita du- 
beltówkę, ta wystrzeliła, Cały nabój trafił 
nieszczęśliwego z tyłu w głowę, kładąc go 
trupem na miojseu. 


Zreorganizewana kasa pogrze- 
bowa w Zgierzu. 


(o) Jak wiadome istuiejąca w Zgierzu 
od roku 1890 I zgierska kasa pogrzebowa, 
% powodu wadliwości ustawy, znalazła się w 
przededniu bankructwa, Wobec tego grono 
osób, po odbyciu całego szeregu ogólnych 
sebrań członków i narad z przedstawicielami 
wszystkich grup kasy, opracowało nową usta- 
wę, którą władze odnośne zalegalizowały i w 
sobotę ubiegłą, w lokalu p. G. Graebscha od- 
było się organizacyjne zebranie kasy, 

Obradom przewodniczył: p. R; Kunkiej, 
który odezytsł nową ustawę kasy. Ustawa. 
ta w głównych zarysach różni się od starej 
ustawy tem, że obecnie członkowie muszą 
wpłacać do kasy 150 składek po 20 kop. 
1 dopiero wtady uzyskają prawo do zapomogi 
mejyyższej normy—50 rb. gdy tymczasem, 
w !myśl ustawy dotychczasowej, członkowie, 
wpłaciwszy do kasy tylko 75 skłudek uzy- 
skali prawo do 60 rb. zapomogi, 

Po odczytaniu ustawy, przeprowadzono 
wybory zarządu. Wybrani zostali pp: na 
prezesa Gustaw Graebsch, na członków zarzą: 
du: Karol Fikkert, Stanisław Sobieraj, August 
Kunkiel, Juljusz Wiese, Rajnhold Langhaus, 
Roman Rich i Karol Abram; na zastępców: 
Jakób Kausik,” Aleksander Zawadzki, Józef 
Żywioki, Franoiszok Dąbrowski, Leopold Dra- 
że, Adam Janowski, Roman Kunkiel i Wil- 
helm Abram. 

Działalność kasy, którą zawieszono przed 
4 miesiącami, rozpocznie się niebawem po 
pierwezem posiedzenin zarządu, 

W dzień zawieszenia działalności kasy, 
liczbą cztenków „wypłaconych“, t. j, takich, 
którzy wpłacili de kasy 75 składek i uzy» 
skali prawo do 60 rb. zapomogi wynosiła 
8751, członków zaś płacących we wszystkich 
5 grupach kasy—tylko 872. 

Obecnie, według brzmienia nowej istawy, 
członkowie „wypłaceni”, jeżeli zechcą nadal 
uależyć do kasy i uzyskać prawo do wyżezej 
zapomogi, zmuszeni będą wpłacać składki w 
dalazym ciągu aż do 150, jeżeli zaś nie zgo= 
sę le na to, w takim razie po ich śmierci 
rodziny otrzymają tylko po 15 rb., to jest 
zwrot 75 wniesionych składek bez procentu 
J wpisowego, 

Gotówka, jaką posiadała kasa w dniu 
zawieszenia jej działalności, wynosi 7,200 rb, 
1 znajduje się w zgierskiem Tow. wzajemne- 
go kredytu. 


Z: sąsiedztwa. 


X Pożar w fabryce. (c) One« 
gdej, o godz n e 8rej i pół wieczorem w tkal- 
i Tow. ako: „Lorentz i Krusche* w Zgie- 
tzu, skutkiem nieostrożuego obchodzenia się 
©ogniem, wynikł pożar. 

Uruchomiono. aparat przeciwpożarowy 
systemu Szpryngłera i ogień zalano. Spaliły 
Bię dwa warsztaty z towarem i przędzą, za. 
miu. z4 wodą ulegso kilkanadoie wsrazta» 
tów. 


Straty wynoszą «zgórą 2,000 rb., która 
pokryje ubezpieczenie, 

X Kto szczepił ospę. (o) Pro- 
Bzeni jesteśmy o zaznaczenie, że szczepienia 
«spy w Zgierzu, o czem pisaliśmy w sobotę, 
dokonał nie Iekarz, lecz felozer miejeki p. 
Jaroszkowski, — 


Kalendarzyk. 


Dziś Idziego Ob. 
Jutro Stefana Ei Wogr. 
Imiona stowiańzkiej dziś Dziosżys- 
jutro Czcibóg 
Wschód słońca og. 6 m. 12 
`o Zachód „y A 47 
BS NĄ dnia » 18 fa CE 
m pogody.— tug obserwacji opty- 
ka R. Rittera, w Piotrkowska N 85, 4 
MERMOXLETR: Rano o g. 8, 13° ciepła, 
4 w Połuda, o g. 12 170 Š 
a. n Węgorajo g. 8 w. 140 
Minimum 12 'ciepła” BARO- 762 pajniżej 
Maximum 17 » | METR: najwyżej — 
Hygrometr 60% wilgoci. 
Par Staszłóm, Codziennie koncert 
orkiestry W. S, O. pod dyrekcją A. Sielskiego, 
błioteka Stebetskich. (Mikołajew- 
ska 69) otwarta codziennie od g. 9-ej do 8-ej 
wieczorem, w niedziele 1 święta od l-ej do 
Soj PP. - 


Czytolnta pism Tow. liedzał4, 
Piotrkowslka 109), otwarta od g. ch oł, do 
AO wiecz,*a iw medzielą, i święta od godz, 10-ej 
„gano, de godz, 10-0j więcz, 

pci (Piotrkow- 
"sa nr_01). po poładniu 


Muzeum nauki i rztuki. 
Otyyirtó jast od 4-ej 

do 10-cj wieczij ia w Święża i niedzielę od 12 

arro do 10 więcz, 

z R 


ław 


KRONIKA. 


Z Tow. krajeznaczego. 
Na 7-go i 8 września organizuje się 
wycieczka do Olsztyna i Złotego Potoku, 
Zapisy przyjmowane będą w lokala 
Tow. (Piotrkowska 91) we Środę i czwartek 


dnia 3 i 4 b. m. od g. 7 do 8 i pół wio- 

czorem z opłatą od członków po rb, 7 —a 

od osób wprowadzonych po rb, 8. 
Osobiste, 


Profesor muzyki i dyrektor „Lutni*, p. 
Tadeusz Mazurkiewicz, sprawozdawca mnzy- 
czuy naszego pisma, po kilkutygodniowej po- 
dróży zagranicą i po parudniowym pobycie 
w Warszawie, powrócił. 

— Dr. med. Antoni Goldman, ordyna- 
tor szpitala Poznańskich powrócił z wywcza- 
sów letnich, 

— Adw. przys, Edward Filipkowski 
powrócił a wywczasów letnich. 

— Dr. Papierny powrócił z zagranicy» 

— Dr. Henryk Goldberg, lekarz naczel- 
ny Szpitła św. Aleksandra, wyjechał na kil- 
ka tygodni zagranicę. 

Echa zjazdu pracowników handlo. 


wych. 
Jak donosi „Riecz*, byli delegaci 
pracowników handlowych łódzkich na 


zjazd pracowników handlowych w Mos- 
kwie Grynberg i Ginsburg, znajdują się 
obecni» w więzieniu w Moskwie. 

Rewizja dokonana w ich mieszkaniach 
w Łodzi niczego występnego nie ujaw- 
niła. 

Ze szkół. 

Wykłady w szkole przygetowawczej p. 
Jadwigi Zawadzkiej rozpoczną się w dn, 
$ września. 

U czeladników rzeżźniczych. 

(a) Wczoraj po południu w lokalu wła- 
snym przy ul. Drewnowskiej nr. 21 odbyło 
się nadzwyczajne zebranie członków Stow. 
wzsjemnej pomocy pracowników rzeźniczych. 
W obecności 60 zabranych przewodniczył 0- 
bradom p. Cymerman asesorami byli pp. 
Adler i Karfer, pióro trzymał p. M. Felot- 
man, 

Odezytnne sprawozdania wykazuje, że 
stow. liczy obecnie 85 członków, W ciągu c- 
statnich kilku miesięcy ubyło 25 członków, 
lekarskich wizyt udzielono człogkom w 460 
wypsdkach, pożyczki wydano 24 członków. 

Ogólne zebranie wyraziru: ufezady rete 
nie z zarządu, który wobec tego zmuszony 
był podać się do dymisji, zebrani zaś przepro 
wadzili nowe wybory, które dały wynik na« 
stępujący; 

Do zarządu weszli pp. E. Skórkowski, 
prezes, M. Klizda — wiceprezes. Członkowie 
zarządu A. Fajbisiewicz, M. Janowski,- Sz. 


Chiez, Z, Czełewiez i Abram Adler. 
PP: 


Do, komisji rewizyjnej Kryger, 
Smulman i Józef Adler. 
Optique Pa! 
W dniu dzisiejszym 08: 
monstrowanym będzie w teatrze przy ulicy 
Piotrkowskiej vr. 15 wybitny dramat krymi- 
nalny p. t. „Krwawa szynkownia*. Nadzwys 
czaj realna gra artystów oraz niezwykła in= 
ucenizacja wywiera niezatarte wrażenie, 
Dramat ten przewyższa swą zgrozą 
wszystkie dotychczasowa obrazy tego ro- 
dzaju. 


Udaremniony napad na kasjera. 

(b) Przed kilku dniami policja śledczą 
otrzymała . wiadomości, iż uplanowany jest 
napad na kasjera kasy pożyczkowej przemy« 
ałowców łódzkich (Ewangielicka 15) w chwili 
gdy będzie pizenosił pieniądze z kancelarji 
rejenta Sarosika do biura. 

Wyjaśnić należy, że zgodnie z ostatnim 
rozporządzeniem prezesa sądu okręgowego, 
pieniądze zainkasowane za weksla, oddane do 
protestu, winny odbierać od rejentów banki, 
a nie jak dotąd praktykowano, że pieniądze 
odsyłał do banku rejent. 

Pieniądze z tego źródła od rejenta Ba 
rosika dla kasy pożyczkowej przemysłow= 
ców łódzkich codziennie odbierał kasjer Wa- 
Byl Burłakow i na niego to miał być uplano- 
wany zamach, 

EB) Otrzymawszy takie zawiadomienie policja 
zarządziła ścisłą obserwację nad kasjerem i 
kancelarją rejenta. 

W ubiegłą sobotę w południe uwagę 
agentów zwrócił służący rejeuta Stanisław 
dnnkowski, który raz w raz wychodził na u= 
licę, jakby upatrując kogoś, przyczem zdawał 
Bię być silnie zdenerwowanym.- Po pewnej 
chwili agenci zauważyli, że J. podszedł do 
dwuch spacerujących mężczyzu, elegancko u- 
branych i szepnął im, kilka słów, poczem 
pośpiesznie wrócił do kancelarji. Nieznajomi 
Rkierowali swe kroki kn bramie domu, w któ- 
rym mieści się kancelarja rejenta i stąanąw= 
Bzy w oddaleniu kilku kroków, zaczęli pilnie 
przyglądać sig wychodzącym z bramy  050- 
bom, 


Wtedy agenci policyjni, będąc już pe- 
wni, że niezaajowi są to oczekiwani. bandyci 
niegpoatrzeżeni podeszli dó nich i zanim ci 
zdążyli zorjentować się, nałożyli im na ręce 
kajdanki, poczem wsadziwszy do dorożki ode 
wieźli do wydziału śledczego. 

Znaleziono pizy nich brauningi i fiński 
nóż. Aresztowani, Mateusz Kozłowski, 24 1. 
i Stefan Piątkiewiez 20 l., przyznali się iź 
uplanowali nap..d na kasjera do czego namó- 
wił ich Jankowski i że napad miał być dos 
konany w sobotę, ponieważ B. miał odebrać 
od rejenta około 15,000 rubli. 

Wobec tych zeznań aresztowano Jankow= 
skiego, który również przyznał się do winy i 
zeznał, że po Gokonaniu rabunku razem z to- 
warzyszami miał wyjechać do Ameryki, 

Według zeznań aresztowanych czatowa- 
li oni na B, już kilkanaście dni, lecz jak o- 
bjaśnił J. sumy odbierane przez kasjera były 
zbyt małe i nie „opłacało się zaczynać ro- 
boty.” - 

Uczciwy wożnica. 

(b) W sobotę we wsi Proboszczewice 
pow. łódzkiego, praenjący w polu włościanie 
odbili złodziejowi parę koni, Śledztwo stwier- 
dziło, że konie te zostały skradzione razem 
z wozem węgla Włodzimierzowi Clądzyńskie- 
mu (Radwańska N 54) przez woźnicę Win- 
centego Lisieckiego, 

Za zbiegłym Lisieckim 
gończe, 


rozesłano listy 
Pijany filozof. 

Zamieszkały przy ul. “Szopena ur. 2, 

21 letni tlacharz Józef Skowroński, upił się 

wczoraj i zapragnął Śmierci zajrzeć w oczy. 


W tym celu udał się do ustępu i tam się 
powiesił, 
Mieszkańcy domu przerżnęli powróz i 


przy pomocy lekarza Pogotowia przywrócili 
do życia i... przytomności, 
Posłaniec_wychowawcą. 
Posłaniec Rowers, zamieszkłay przy 
uł. Andrzeja Ne 5 postanowił nauczyć ros 
zumu żonę swoją Teklę, liczącą lat 35 i w 
tym celu zastosówał stary sposób wycho. 
wawczy: obił ją tak, iż biedaczka odniosła 
okaleezenia twarzy i szyi. Lekarz Pogoto- 
wia opatrzył jej rany. 
Rzieci bez dozoru. 
Dwuletnia córka handlarza Ruchla 
Lensman, zamieszkałego przy ul. Mikołsjew- 
skiej nr. 30, wypadła z okna parterowego 
na bruk i potlukla się. 
Czteroletnia córka 
mieszkałown pr» ul. Wschodniej M 
Rojza Joniczewska spadla « druhi 
niosła dwie rany czoła i głowy. 
Wypadek w fabryce. 
Robolnik Abram Nejman, liczący lat 
19, uderzony został w fabryce przy, ulicy 
Wschodniej nr. 19, żelaznym drągiem i od- 
niósł ranę głowy. 


introligatora, za- 


Rozprawy nożowe. 

Przy zbiegu ul. Pańskiej i Auny nie- 
jaki Bolesław Ignasiak, liczący lut 20, zo: 
stał napadnięty zlyła przez nieznajomogo 
i uderzony nożem. 

Na ulicy Nowaka robotnik dwudzie- 
Btoletni Czesław Wykretowicz został na- 
padnięty i pchnięty nożem. 

W stanie groźnym cdwieziona go do 
szpitala Czerwonego Krzvża. 

Pod kołami samochodu. 

(a) W sobotę o gedz, 2, m. po połu: 
dniu na ulicy Zgiesskiej naprzeciw domu N 
70, na Bałutach, pod samochód, prowadzony 
przez przemysłowca zgierskiezo p. Bruno 
Hoffmana wpadła 20 letnia praczka Marjan- 
na Daszyńska, zamieszksła przy ul. Pólnoc- 
nej. P. Hoffman nsiłował wstrzymać maszy- 
nę, lecz zapóźno, bo przednie koła samochodu 
przeszły przez nieszczęśliwą, a samochód 
wpadł na stojący na Loku ulicy wóz, który 
został uszkodzony, 

Publiczność obecna przy wypadku rzuci- 
ła się na właścicieł samachodu chcąc go 
zlynczować. Wszczął się tumult, Z dwu 
przejeżdżających tramwajów  zgierskich nad- 
biegła służba na pomoc p. Hoffmanowi* je- 
dnskże wzburzony tłam rozproszyli dopiero 
wezwani telefonicznie s Radogoszcza konni 
policjanci. 

Kilka osób, aresztowano; ofiarę wypadku 
karetka pogotowia odwiozła w ciężkim sta- 
nie do szpitala eyangielickiego a p. Hoffma* 
ma, dotkliwie pobitego, przewieziono do 
domu, 


Niefortunny koniokrad. 

b) W nocy g piątku ua sobotę wa wsi 
Krzeszewie, powiatu Erzezińskiego schwyta* 
no złodzieja w chwili, gdy nsłował wypro- 
wadzić konia ze stajni włościanina Wojciecha 
Łnozaka, 

Przywieziony do Łodzi do wydziału śled- 
czego, poznany został jako zawodowy konio+ 
krad, Autoni Parzonka 40 Jat,  Charaktery- 
„Stycznym jest szczegół iż P. 22 lata swego 


życia spędził w więzieniu, Zawód swój roz- 
poczęł mając lat 18, tak niefortunnie, iż zor 
Btuł przyłapany na górą ym uczynka i w 


karjerze dalszej wcale ina się nie wiodło, 


Kradzież balenów. 
(b) Ze sklepu Jankla Margulisa przy ih, 
Kelma M 6, nieznani złodzieje skradli 14 
miedzianych balonów wartości 180 rub. 
Kradzież na poczcie. 
(b) W sobotę na poczcie przy ul, Bos 
nedykta Wiktorowi Erdenowi skradziono porte 
fel w którym było 113 rb. 
Małoletni zawodowiec. 
(b) Na rogu Piotrkowsk.ej i Zawadzkiej 
Zuzannie Mentz w chwili gdy wsiadała do 
tramwaju jakiś wyrostek wyciągnął z torebki 
woreczek z pieniędzmi. Wyrostka aresztowano 
i odebrano od niego pieniądze, 
Jest to Szyja Rosenberg, 15 1, pomimo 
młodocianego wieku, zawodowy już złodziej, 


Teatr, muzyka i sztuka. 


Teatr Polski. 


Poraz pierwszy odegrauy będzie w Bo- 
dzi, nieznany dotąd w Królestwie dramat 
wielce utulentowacego autora polskiego Leos 
polda Staffa p. t „Wawrzyny*, 

Otwarcie sezonu wyżej wspomniana 
sztuką nastąpi we czwartek 4 {września r 

— W sobotę po poł. po ceuach 
niższych (krzesła po 30 kop., balkony po 20 
kop.) dla młodzieży odegrana będzie „Zeme 
sta za mur graniczny“ A. Fredry. 

Bilety od wtorku sprzedawać się będą 
na przedstawienia czwartkowe w cukierni 
W-go Roszkowskiego, na sobotnie zaś w cus 
kierni W-go Ulrielisa. 

Teatr Popularny, 

Wezoraj wskutek niedyspozycji p. Ro+ 
gińskiej przedstawienie popoł. „Wroga kobiet" 
nie odbyło się, 

— Jutro we wtorek po raz pierwszy 
rozgłośna i wielce zabawna operetka Linkas 
go p. t. „Gri-Gri*, która cieszyła się nieby- 
wałem powodzeniem w Warszawie, 

— W środę „Halka“ opera w 4 ake 
tach Moniuszki, 

— W czwartek „QrinGri* 

3 aktach Linkego, 

— W piątek „Wróg kobiet" 
w 3 akt. Ejsiera. 

— W sobotę „Gri-Gri* operetka w $ 
akt. Linkego. 

— W niedzielę po poł. „Halka“, 
szorem „Królowa miljurdów*, 


operetka w 


operetka 


wie- 


Otwarcie sezonu 


w Teatrze Popularnym. 


W sohotę ubiegłą, dnia 30 sierpnia 
nastąpiło otwarcie Teatru Popularnego po 
przerwie wakacyjnej, 

Stosownie do zakreślonego planu Teatr 
Popularny pizeznacza dyr. Bolesławski na 
siedzibę opery i operetki, w Teatrze Pol- 
skim zaś przy ulicy Cegielnianej dawane 
będą dramaty i komedje. 

Jako pierwsza operę w tym sezonie, 
wystawiono „Halkę* St. Moniuszki. 

Chcąc zdać dokładnie i przedewszy« 
stkiem zupełnie bezstronnie sprawę z tega 
pierwszego przedstawienia, zastrzedz się 
muszę, że inną zupełnie miarę oraz skalę 
gań stosować muszę do wystawienia 
ki“ w danym wy ku, wśród znanych 
zerszej nawet publiczności ciężkich wa 
runków natury finansowej, niepodatności 
sceny i budynku etc. w jakich dyrekcja te- 
atru, w szczególności polskiego w Łodzi 
pracować musi—aniżeli mogłoby to mieć m c - 
sce gdyby te wszystkie warunki ujemne nie 
istniały, 

O całości przedstawienia powiedzieć 
muszę, że nie stała na wysokości zadania, 
nie dając zadowolenia muzykom i poważ- 
nym melomanom, którzy to arcydzieło mu- 
zy moniuszkowskiej w innej oprawie oglą= 
dać zwykli. 

Aczkolwiek całość była odtwarzana 
przez siły t. zw. „zawodowe*, jednakże 
wykonanie stało na poziomie dobrze, lecz 
z uudem wystudjowanego przedstawienia 
amatorskiego, Ani liczebność chórów, a 
tembardziej orkiestry, . ani odpowiednie 
wokalne przygotowanie solistów, nie mogła 

ść bez zarzutu. 
i. dnakże możemy”uwzględ- 


nić, gdy uprzytomiiimy sobie rzecz naj: 
glówniejszą: wszak to teatr „Popularny“, 
ito jedno słowo zmienia całą postać 
rzeczy, 


Przedstawienie, które nie może zado- 
wolnić ludzi, zwyklych oglądać 
ha pierwszych scenach polskich (Wu 
Lwów), moż yć 
rokich tas, w tych 
jakie w badzi dla „opery* q; 

Widocznem było w sobotę, Że dyr. 
Buleslawski uczynił  wszyslkó, co była w 
jego mocy i dał masom „popularuą* „Iulkę*. 
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Temu tylko przyklasnąć można i zwrócić 
się do publiczności polskiej z gorącem 
wezwaniem, ażeby, darząc dyrekcję swem 
poparciem, umożliwiła jej spopularyzowanie 
innych arcydzieł literatury operowej swoj- 
skiej. 

Zaiste, gdy się widziało wypełniony 
po brzegi teatr ną gobotniem przedstawie- 
niu oraz gorące przyjęcie, jakiego dozna- 
wali artyści w ciągu całego wieczoru 
(szczególnie ze strony „galerji*), dochodzi 
się do wniosku, że jednakże swojskie nuty 
mazurów i polonezów zdołały przemówić 
do serc słuchaczów z „galenji* i że dla 
nich właśnie widowiska operowe jaknaj- 
częściej urządzać należy. Ż punktu widzi 
nin czystej sztuki, częściej nawet, jak nie- 
mieckie. operetki! 

Co się tyczy solistów, to nie wszyscy 
wywiązali się z bardzo trudnego zadania 
w jednakowym stopniu, wskutek czego ze- 
spół nie był jednolity. Partję Halki śpi 
wała p. Otlówna; młydziutka ta artystka, któ- 
rej wdzięczna postać hardzo się do tej 
roli nadaje, ma głos dość ładny, ale bardzo 
mało jeszeze wyszkolony. 

W piano i mezza voce znać już okrąg. 
łość brzmienia i szlachetność frazawania— 
zalety, ` nabyte m niezapomnianegó Ś. pe 
Aleksandra Bandrowskiego—inna rzecz w 


forte, szezególniej w wysokim rejestrze: 
tutaj artystka wykazuje objaw stosunkowo 
bardzo rzadko spotykany: nie „detonuje*, 


lecz przeciwnie: bierze stale i dość znaez- 
nie za wysoko. Trudno mi określić na 
podstawie pierwszego debiutu artystki, czy 
jest to skutkiem niezbyt wyrobionego słu- 
chu, czy też nieustawionego jeszcze głosu, 
W każdymbądź razie czeka p.Ottównę usilna 
i systematyczna praca, ażeby tę poważną 
wadę usunąć. 

W pierwszych 2 akt, p. Ottównie bardzo 
przeszkadzała trema, ten nieodłączny towa- 
rzysz rozpoczynających katjerę artystyczną, 
w akcie III znać już było większą suobo- 
dę, szczególniej ustęp: „Znów mi się zja- 
wiasz* był zaśpiewany bardzo pięknie. 
Pod względem gry scenicznej również za- 
uważyć należy, że p. Otto najlepiej wyda- 
była akcenty dramatyczne w akcie IILiIV. 
Artystkę oklaskiwano gorąco i wręczono jej 
kwiaty, 

Mniej szczęśliwym jej partnerem w 
roli Jontka był: p. Morawski. Nie opano- 
wat jasina dokładnie całeści roli, wskutek 
czego, zmuszony CIĄgIE Zwena-4 się w stro- 
nę dyrygenta, był tak skrępowany, że nie- 
mógł z całą swobodą ruchów i mimiki od- 
dać postaci odtwarzanej. Ten szczegół da- 
wał się zreszią zauważyć u wszystkieli 
prawie artystów; był ogromny rozdźwięk 
między śpiewem i grą, co zresztą przy 
większej ilości przedstawień i pracy ze« 
gpołowej da się usunąć. P. Morawski ma 
już dużą szkołę i łatwość w wydobywaniu 
dźwięków górnych, głos jego nie brzmi 
jednak jeszcze dostatecznie pełno, przeci- 
wnie: ma charakter nieprzyjemny, gardłowy, 

Mimo to publiczność darzyła p. Mo- 
rawskiego sutymi oklaskami, a po popu- 
Jarnej arji: „Szumią jodły“ obrzuciła go 
kwiatami, 

Bardzo dobry materjał głosowy i do- 
skonałe przygotowanie swej partji śpiew- 
nej wykazał p. Ochrymowicz w roli Janu- 
sza; jego baryton brzmi pełno, doniośle i 
daje niewątpliwie gwarancję wyrobienia 
w dobrej szk 'le. 

Pożąd»nem bardzo byłoby, żeby p. 
Ochrymowiez wydoskonalił i uszlachetnił 
swa grę i charakteryzację z punktu wi- 
dzenia czysto aktorskiego: jego zbyt afek- 
towane ruchy, mające silnie realistycznie 
ilustrować pewne pastoje, należą w dzi- 
siejszej technice aktorskiej stacowczo już 
do przeszłości, 

Partję Zofji śpiewała p. Brochwicz; 
artystka ta nie posiada wielkich zasobów 
głosowych, ma zato ogromnie dużo swobo- 
dy na scenie i wogóle grą swą sprawią 
-wrażenie najdodatniejsze. 

S To samo daje się powiedzieć o p. 
Millerze, wykooawcy partji Stolnika, który 
njawnia bodaj najwięcej rutyny z całego 
zespołu. Głosowo jednakże jest ta partja 
dla niego zupełnie nieodpowiednia, gdyż 
p. Miller głosu, w rozciągłem znaczeniu te- 
go wyrazu, nie ma wcale. 

Partja Btolnika powinna być obsa- 
dzona przez p. Witasa. który ma ogromny, 
donośny i piękny w brzmieniu głos baso- 
wy i śpiewał partję Dziemby bez zarzutu. 

Pp. Olasz i Wodzyński odtworzyli ma- 
łe partje Dudziarza i Górala zupełnie po= 
prawnie. 

Co się tyczy dyrekcji, to pozostawia 
ona wiele do życzenia. Rozumiem dobrze, 
jakie trudności miał p. Lasocki, żeby jako 
tako stworzyć całość sobotniego przedsta- 
wienia; jednakże nie zapominajmy 0 tem, ża 
miał on w każdymbądź razie do czynienia 
z artystami, którzy swe partje wcześniej 


„NOWA GAZETA ŁÓDZKA*—1 września 1913 roku. 


umieć już zapewne musieli, może je na- 
wet niejednokrolnie już śpiewali. 

Każdy dyrygent musi być na to przy- 
gotowany, że niewyrobione zespoły mają 
przedewszystkiem tendencję do pospiesza- 
nia i nierównomiernego nerwowego po- 
drywania* tempa; tak qyło w akcie I, gdzia 
chóry o mało zupełnie się nie rozeszły, 
gdyż tenory silnie rwały naprzód, podczas 
gdy basy trzymały się w tempie. 

P. Lasocki nie ujawnił nawet zbyt- 
nich wysiłków w celu opanowania chóral- 
nego zespołu, Tak samo mazur wzięty 
był w tempie nieco za szybkiem, co go po- 
zbawiało specyficznego, polskiego zama- 
szystego, a jednak silnie akcentowanego 
charakteru, a wprawiało w wir płytkiej, 
baletowej „fikaniny*. 

Orkiestra sprawiała się wogóle bar- 
dzo niesfornie i potrzeba jeszcze dużo pra- 
cy i wysilków, żeby jako tako ten zespół 
przygotować do operowego repertuaru. 

Praca reżysern dała dobre wyniki, co 
się ujawniło w dość sprawnym poruszaniu 
się dużej ilości osób na szczupłej scenie. 
Dekoracyjnie najszczęśliwiej wypadł akt 
I i m. 

Jeśli jeszcze światło zostanie należy- 
cie uregulowane i technik nie będzie się 
ustawicznie mylił, zapałając lampy pod: 
czas akcji na widowni, a gasząc na scenie, 
eałość sceniezno-dekoracyjna będzie dość 
efektowna. 

Jedno jest tylko nieodzowne: zarów- 
no podczas uwertury, jak i podczas wstę- 
pów orkiestrowych do poszczególnych ak- 
łów, Światło na, widowni musi bye bez- 
względnie gaszone przed rozpoczęciem ta- 
kowych. 

Tadeusz Mazurkiewicz. 


Uroczystości na Jasnej Górze. 


(Korespondencja własna „N. Gazety Łódz.") 


Częstochowa, d, 31. VIM. 

Od dwuch dni Częstochowa w świątyni 
Jasnogórskiej jest widownią nieżwykłej uro- 
ozystości religijnej i narodowej, 

Prócz pobożnych częstochowian, bierze 
w miej udziat 200,000 pątników ze wszy-t- 
kich okolic kraju z licznem duchowieństwem 
na czele, 

Nastrój podniosły panuje zarówno w mies 


ścis jak w obrębie klasmt=== ksżeeg= monrgr 
uje bg =łoule pomieścić fali pobożnych, 


garuących się ku ołtarzom. 

Domy noclegowe w pobliżu Jasnej Góry 
gą przepełnione; nieprzejrzane tłumy obozu- 
ja pod gołem niebem, dzięki sprzyjającej po- 
godzie. 

Rozgwar panuje wielki, gdyż uroczystość 
ściągnęła zastępy dziadów wędrownych, kra- 
marzy i muzykantów. Dudniące kolły, mu- 
zyka i chaotyczny Śpiew zgromadzonego ludu 
tworzą potężną symfonję o uroczystym i pod- 
niosłym nastroju. Wieczorami wieża klasze 
torna Świeci wspaniałą iluminacją elektrycz= 
ną. O godz. 7 wieczorem ze szczytu ducho- 
wieństwo odśpiewało litauję. 

Ogółem na uroczystości miało być pię- 
ciu biskupów oprócz biskupa djecezji miejsco» 
wej. W celu doprowadzenia do skutku zjaz- 
du dostojników kościelnych, uzyskał był po» 
zwolenie ks, biskup Zdzitowiecki od ministee 
rjam spraw wewnętrznych. 

AMliści przed kilka dniami biskup Zdzito- 
wiecki otrzymał telegram, że minister Ma- 
kłakow zezwala na przyjazd do Częstochowy 
tylko dwuch biskupów sąsiednich djecezji, 
przyczem zażądano od biskupa djecezji ku» 
jawsko-kaliskiej, aby reszta zaproszonych bi- 
skupów wstrzymała swój wyjazd. 

Biskup Zdzitowiecki w telegramie, wy- 
słanym ze Srocka, zawiadomił ministerjum, 
że biskupi są w drodze, a więc nie może 
już wstrzymać ich wyjazdu, wobee czego pro- 
si ministerjum, aby samo im zakomunikowa- 
ło o cofnięciu pozwolenia na przyjazd ich do 
Częstochowy, Czy to nastąpiło — niewia- 
domo. 

Wiadomo tylko, że arcybiskup warszaw- 
sti, ks, Kakowski, który miał być głównym 
celebrantem uroczystości, zatrzymał fsię nad 
Adrjatykiem. Przyjechał tylko biskup kielec- 
ki, ks. Kosiński, czyli w tej chwili jest na 
Jasnej Górze trzech biskupów, t. j. djecezji 
miejscowej, Zdzitowiecki, kielecki Łosiński i 
płocki Nowowiejski, 

Nad porządkiem czuwa straż ogniowa 
ochotnieza, 

Komitet uroczystości czynny w dwóch 
biurach—wewnątrz i zewnątrz klasztoru, 

Ustanowiono również dwa posterunki 
lekarskiei trzy lotne oddziały sanitarne, 

Wezoraj zgodnie z programem, ułożo- 
nym przez komitet uroczy tości, o godz. 8 i 
pół rano rozpoczęto uroczystość odsłonięcia 
14 Stacji Męki Pańskiej, ufundowanych  o- 
fiarnością rzesz pątniczych w ciągu lat pięt- 
nastu, 

Pobieżay przegląd tego jwiekopomnego 


dowodu ducha religji i patrjotyzmu, w szem 
rokich masach ludu 'epoczywającego, napełnia 
serce najbardziej objektywnego widza dumą i 
radością. 

Momentalne dzieło znakomitego  rzeź« 
biarza polskiego Piusa Welońskiego przed- 
stawia 14 wspaniałych grup fnadnaturalnej 
wielkości, wykonanych w broszie i osadzom 
nych na kolosalnych granitowych  piedesta- 
łach. 

Podmurówki wykonane zostały podług 
projoktów znanego zaszczytnie architekta 
Stefana Szylera, i aczkolwiek niezawsze  sty- 
lem i rysunkiem odpowiadają wieńczącym je 
grupom St. M. P., ʻo jednak imponująće wy- 
wierają wrażenie, 

Szereg pomnikówąbiegnie wzdłuż wałów 
klasztornych na speujalnie uaypanej esplana- 
dzie i zupełvie niezależnie od historycznych 
murów klasztoru, tworzy bardzo piękną i 
malowniczą dekorację na tle zieleni parku 
klasztornego. Brak wejścia nie pozwala nam 
bliżej zapoznać czytelników z wykonaniem i 
szczegółami oddzielnych grup, ograniczyć sią 
przeto wypada do stwierdzenia, że wszystkie 
ouè Są wysoce artystyczne i w charakterze 
Cinquecenta (styligOdrodzenia) utrzy+ 
máne, łączą powagę ze szłachetnością kom- 
pozycji. 

CZĘSTOCHOWA, 31/8. Tel. wł. Dziś 
przy sprzyjającej pogodzie i udziale olbrzy: 
michjtłamów pątnikó' dby łajsie uroczystość 
poświęcenia stacji Męki Pańskiej, 

Uroczystość ta wypadła imponująco. 

Po południu w refektarzu odbyła się 
uezta; do której zasiadło 600 osób. 

Wygłoszono maóstwo toastów. Zaraz 
po południu pielgrzymi zaczęli opuszczać 
Częstochowę iwedłag j rzybliżonego oblicze- 
mia do wieczora wyszło i wyjechało około 
50,000. Na dworcu kolejowym tłok ol- 
brzymi, pociągi przepełnione wychodzą ze 
znacznem opóźn enieni. 

Podczas uroczystości pogotowie lekar- 
skie zanotowało 46 wypadków z powodu 
zgniecenia, zemdlenia, porażenia słonecz 
nego, głodu i wyczerpania ogólnego. 

W tłumiezabłąkało się 14 dzieci, któ- 
rych rodzieów odszukano dopiero wieczo- 
rem. Z nastaniem zmroku wieża, Bzeżyty 
i bramy zajaśniały wspaniałą iluminacją, 

* 


= + 

CZĘSTOCHOWA 381/8 (Tel. 
włas_yl. 

Na skutek zatargu, jaki pow- 
stał podczas uroczystości Jasnogór- 
skich między proboszczem łódzkim 
ks. prałatem Tymienieckim a człon- 
kami honorowej straży obywatel- 
skiej, ks. biskup Ździtowiecki po 
rozpatrzeniu sprawy, zasuspendował 
ks. Tymienieckiego na 3 dni. 


Telegramy, 


(Telegramy ag. W. A. T. i własne z d. 31/8). 
Ustąpienie Delcasse'go. 


PARYŻ. „Liberte“ potwierdza wczo- 
rajsze pogłoski o ustąpieniu Delcasse'go ze 
slanowiska ambasadora francuskiego w Pe- 
tersburgu Zdaniem tegoż organu, Deleasse, 
zaraz po ukońezeniu swego urlopu, powróci 
do Petersburga, ale tylko na to, aby wre- 
czyć listy odwołujące. 

Najbliższa rada gabinetowa naznaczy 
prawdopodobnie jego następcę. 

PETERSBURG. Poselstwo francuskie 
zaprzecza poglosce, jakoby Delcasse miał 
powrócić na zajmowane stanowisko. 


Jeszcze jeden kandydat. 


LONDYN. Przebywający tu członek 
delegacji albańskiej, Lombri Pedri, oświad< 
czył, że pomiędzy licznymi kandydatami na 
tron albański, znajduje się także jeden z 
synów ces. Wilhelma, który w tym celu 
studjuje już od roku bardzo pilnie język 
albański. 

Cholera. 

WIEDEN. Władze sanitarne stwier= 
dziły u przybyłego z Salonik kupca objawy 
cholery azjatyckiej. 

Przedsięwzięto energiczne środki zu= 
pobiegawcze przez ścisłe odosobnienie cho« 
rego. 

Sensacyjne zwierzenia: 

LONDYN. „Euglish Reviev* ogłasza 
sensacyjne wynurzenia lorda  Roberts'a, 
który stwierdza, że w jesieni 1911 r., pod- 
ozas zaostrzenia się kwestji marokańskiej i 
zajęcia portu Algesiras przez niemiecką łódź 
dzłałową „Panther“, kłórej na pomoc przy« 
był później krążownik, flota angielska znaj- 
dowała się zgromadzona w porcie Cromarty 
na wachodniem wybrzeżu Anglji, w oczekk 
waniu na napad ze stróny floty niemieckiej, 
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Również i lądowa armja angielska była przy: 
gotowaną do niezwłocznie nastąpić mającej 
walki. s 

Ruch rewolucyjny. 

LIZBONĄ. -Policja wykryła 8 homb, na- 
pełnionych dynamitem. Przywódca rewolu- 
cjonistów Souza i inni anarchiści podej. 
rzani o przygotowany zamach zostali usię- 
zieni, 


Ostatnie telegramy. 


Starania [polaków. 


PETERSBURG. Starania oby- 
wateli ziemskich polaków, ubiega- 
jących się o odroczenie wyborów 
do Rady państwa do chwili odbycia 
wyborów do, ziemstw, według po- 
chodzących z dobrego źródła pogło- 
sek, nie zostaną urzeczywistnione. 


Życie robotnicze a policja. 


PETERSBURG. Policja. pilnuje 
usilnie widowisk  kinematograficz: 
nych, żądając usunięcia tematów r 
życia robotniczego. 

Koniec strajku. 

MADRYT, Strajk w przemyśle włóę 
knistym zbliża się ku końcowi. Fabrykł 
jedna po drugiej otwierają swe bramy dli 
robotników. 

Kięska bułgarów. 

SALONIKI. Pod Nevrokopem doszłe 
do znacznych starć pomiędzy wojskami 
greckiemi i bandami bułgarskich komita 
dżi. Bułgarzy zostali rozbici. 

Ddezwa Centrum obywatelskiego. 

POZNAN. Zarząd Centrum obywatel 
skiego ogłasza, że nie ponosi Żadnej odpo: 
wiedzialności ani za zachowanie sięfpodczas w 
roczystości poznańskieh „Bnazuru Polskiego" 
ani za postępowanie polaków, którzy byli n4 
obiedzie galowym.  Ziemiaństwo polekie łą 
czy się w zupełności » patrjotycznie myślą 
cem społeczeństwem j potępia ubliżające go 
dności narodowej jostępowawie kilka pola 
ków ( polek, £tórzy byli na zamku, lub wag 
Ji pośredni udział w uroczystościach. 


Adwokat Przysięsły 


EDWARD FILIPKOWSKI 


' powrócił. 
Przyjmuje od 4—7 po południu. Konstant, 
nowska 19, Telefon 11-40. 242) 


BACZNOŚĆ! 


Ostrzegamy wszystkich, że prawdzi= 
W3 ypSkórę angielską't na męskie 
ubrania i gotowe spodnie, które może 
na nosić 5 lat dostanie się tylko: 
Piotrkowska N:145m. 34, Robo- 
tnikom ustępstwa, 


Bajecznie tanio 
sprzedajemy piękne alpagowe mory- 
narki i pal sts. iotr Eo paki 145 
m. 34. 1769—3—1 


U Karczma z demem 


zabudowaniem i ogrodem 
do sprzedania na wsi wiadomość: 
Konstantynów ul- Łódzka dom Gu- 
termana M. Staszewski od godz, 7 
wieczorem. 1745—3—1 


BUCHALTERJI 


peana korespondencji i pruwa 
andlowego, Oraz wszelkiej biuro- 
wości, wyncza w krótkim czasie me- 
foda pra tyczną i przyspasabia na sū- 
modzielnego buchaltera-korespondenta 
długoletni szef biura Akc, Tow. 
Oferty pod „Buchalter-praktyk* w ad- 
mipistracji niniejszego pisma, 


Dr. Henryk Goldberg 


lekars naczelny szpitala ów. Ale- 
ksandra 


wyjechał. 
Wraca 25 września, 1769—09 


t Dr. M. PAPIERNY 

Akuszerja i choroby kobiece. 

b. ordynator warsz, uniw. klin. akusz. 

Przyjmuje od 10—11 rano i od 4 i pół 
do 6 i pół po poł. 


Południowa 28. Telef. 16-85, 
1766—0. 


P rezultatem, 
a korzyść wielka, 


tnie znikają. 


Czy doprawdy ? 


Pani jeszcze nie używała kremu 
Ę tak bardzo rozpowszechnionego na 
całej kuli ziemskiej z niezawodnym 
Wydatek nieznaczny, | 
Wszelkie piegi, 
Opalenizna, plamy, pryszcze, wąg- 
1y i liszaje natychmiast bezpowro- 
Dla uniknięcia naśla- 
downictwa sprzedaż tylko w skła 


Bo gimnazjum Polskiego 


ow. UCZELNI 


Nowo-Cegielniana 9. 


Kandydaci przyjmowani będą w dal- 
szym ciągu do ki 


wstępnej i pod- 


dach aptecznych na 


tynowska 75. 


MI Cena za słoik 50 kop, mocniejszy 


75 kop. 


KEAS EE AE 
Teatr 


Elektr. wentylacja 


Ji. | M” 


przeprowadził się 
na ul. Średnią AŻ 3, 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych z kosmetyka lekarską (twarz, 
włosy etc.), 

Przyjmuje od 9—1[1 i pół i od 4 i pół 


do 9 wiecz, 


Dr. B. Czaplicki 


Ordynator szpitala Anny-Marji. 
Piotrkowska M: 120. 
Telefon 32-33, 
Przyjmuje od g, 11 — J2 rano i od 5 
do 6 i pół po poł. 

w niedziele i święta od 106—11 rano 


Dr. JELNICKI 


Ghoroky weneryczne, skóry 
dróg moczowych 
ul. ANDRZEJA Ne 7 
9—12 i 5—8, w niedziele i święta 9—1 
elefon Nr. 170 1404 


Dr. Franciszek Korięlkiowie: 


(starszy) 
mieszka obecnie Przejazd Nr. 8, 
front, I-e piętro. 142. 
Przyjmuje od 91, — 12 i od 6— 8 w. 


Przejazd Mż 8. Tel -14 


Dr. L. PRYBULSKI 


Ulica Południowa Ni 2, 
Telefon X 18-59. 
Choroby skórne, wł: ów, we- 
neryczne, moczopłc. 
mocy płciowej. 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH- 
HATA 606 (wśródżylnie) i 914. 
Przyjmuje od 8—1 r. i od s — 8 pp 

panie od 6—6 pi 
Dla pań perete Pówitalak 152 


A Nawrot No 54, i Konstan- 


Piotrkowska J6 i5. 


wstępnej, 
bez egzaminu. 


Do klasy podwstępuej 
240— 8 
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| il . SPRZEDAŻ i KUPNO 
| ly Wizytowe załatwia szybko i tanio tylko Fr. Ka- 

miński, ul. Frzędzalniena 371. 
Uskutecznia lokatę kapdtałów oraz dział 
i EEDI oas 

i karty adresowe A p 
w wielkim wyborze 0 A: 6 yć z 
wykonywa szybko i tanio E (N 
DRUKARNIA E PAPIEROSY, 3, 

J. GRODKA |$ że ma E 

nh z 

o 8 (feeyaf erme u 
Widzewska 106a. a Za g, 


Zmiana programa we wtorki i soboty. 


Początek przeds 


Dr. Alired Hejman 


Specjalista chorób: uszu, nosa i gardła. 


Warszawy zamieszkał w „Łodzi 


Dr. W. DUTKIEWICZ 


przeprowadził się na 
Jl. Nawrot -1, róg Piotrkowskiej, 


horoby: skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
Przyjmuje od 9—12 r. i od 5—8 w 
Panie od 4—5 po poł, 20 


Dr. L. Klaczkin 


KONSTANTYNOWSKA 11. 
Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 
LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HA'TA 606, 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4—5. W niedziele i święta tylko 
do 1 rano, 


83233253>35326€6€335533 3853 


Dr. med. J. Szwarcwasser 
Piotrkowska I8. 
Choroby wewnętrzne i ner 
Specjalne: choroby, żołądka, kiszek. 
przerniany materji (cukrowa: podagra 
otyłość i t. d.) 
Niezbędne dla djngnozy analizy che- 
miczne i bakterjolog. wydzielin i krwi 
w lsboratorjum wiasnem. Od 11—1 
rano i od 5—7 i pół po południu 


Dr. med. Karol Rieder 


Choroby dzieci 
Przyjmuje od 4 — 6 po południu 
Nawrot 7. Tel. 32-42. 
3330203300555222U2DZSEEE€ 


DK. Drzozowski 


powrócil, 
450—8 


Teatr 


Optique Parisienne 


ienia o godz. 5 po poludniu, 


sowracił 


Dr. Rosenblatt 


Cheroby uszu, nosa i gardł.a 
Przyjmuje od 10—11 r.i 5—7 po poł, 
w niedziele od 10—11 r. 
Ulica Piotrkowska Ne 35. 
Telefon 19-84, 


Jr. PAŃSKI 


(Choroby nerwowe i umysłowe) 
POWRÓCIŁ. 


17280—1 


Dr. Trachtenherz 


ulica Zawadzka N: 6; 


sa zastosowanie prep: 
A 606-914. Leczenie 
dziny przyjęć od 
8-21 od 6—9. 

Dla pań od4— 5. Oddzielna poczeka.nia 


RRC ZRZEC 
Dr. M. Gromski 


Choroby dzieci. 
Dzielna 9 
od 3—5 po poł. 


De- Henryk Wastrnan 
CHIRURG 


powrócił 


Średnia Nr. 11. Telef. 14-22, 
17—62 - 5. 


Dr. Stanisław „Leoinson 


przeprowadził si 
na ul. Piotrkowską N£ 87. 
Choroby wewnętrzne, płuc i serca. 


W sierpnin przyjmuje tylko od 5—7 
po poł; w pozostało miesiące iod 8—9 
1661—20 

Telefon. Re. 8—19. 


BEESESEESSESSZ55553953293 


pomocą elek 


Zapowiedzianym arcydziełem jest olbrzymia tragedja w 7-iu 
częściach 2500 metrów podług znanej powieści Edwarda Bulwera 


W~ OSTATNIE DNIE POMPEJI 


UI JUTRO UKAŻE SIĘ NA EKRANIE 


Światowa sensacja. Dziś ośtśćał dzień, Światowa s sensacja. 


KRWAWA SZYNKOWNIA 


Wstrząsający dramat kryminalny w 5 ezęściach, z życia mętów paryskich, podług Bccn a- 


rjusza Arsenjusza Lupita. 


Ceny zwyczajne. 


Laboratorjum 
Magistra N. SCHATZA 


Łódż, ul. Piotrkowska No 37. 
Telefon 26-81. 4 
Badanie krwi na syfilis. 
Wszelkie analizy lekarskie i che- 
miczne: moczu, plwocin (grużlicy= 
krwi, wydzielin dróg moczo- 
płciowych, wody, mleka i t. d 


Choroby uszu, nosa i gardła 


Br. meil. P. LANGBARD 


Zawadzka 10 
b. asystent kliniki berlińskiej, specja- 
lista chorób wenerycznych, skórnych, 
włosów, ni tomo piciowej. 
Przy Jeczeni syfilisu stosowanie 
preparatu „606*—„9I4*, Leczeni 
pemocą elektryczności (elekt 
Masaż wibracyjny, badanie nerek, pę- 
cherza i kanału, Hndot 
skopia. Godziny prz 
od 4—8, dla pań od 4— szej 


Dr. miS. Aronson 


Piotrkowska 120. Tel. 31-82, 
a PMiszecja i i Choroby kobiece, 


były 


po południu. 
1492 


a 9—3] rano i od 5 
W niedzielę od ii AD 


Lekarz-Dentysta 


J. HABERFELD 


mieszka obecnie ut, Andrzeja Nè 2, 
róg Piotrkowskiej, I-sze piętro, 
Przyjmuje jak dawniej. 
Telefon 17-31. 1591—208 
830523S33EEEE€2323222DV22D2 


Dr. GOLDMAN 


powrócił 
Przejazd 36. 


potrzebny uczeń w wioku lat 1E do 
zakładu fryzjerskiego Jana Nowac- 
kiego, Piotrkowska 103 zgłaszać się 
w porze południowej. _ 2210—6—1 


Yy 


Cabinet dentystyczny 


E. KOPROÓWSKI 


Piotrkowska 35 Ari lok . dawniej 


A 
CALU pou 


i4 
4 


operacji nie potrzektt 


Tylko u mnie można dopasować spe- 
cjalne bandaże ruptarowe, które przy- 
trzymują największą rupture bez sraprę- 
żenia. Bandaże mioje w przeciągu krót- 
kiego czasu usuwają wszelkie ślady fu- 
ptury. Dopaśowuję też bandaże elasty- 
czne i elektryczne, bez sprężyn, których 
się nie odczuwa na sobie, również ró- 
tne pey isuian i pępkowe dla męż- 
kobiet i dzięci, 

c Sz. Szatz 
Łódź, Wschodnia 21, róg Średniej- 
front, 2 piętro, m. 10. 1709-15 


Odprowadzić za'nagrodą 
zaginęła mała suczka czarna żółto- 
siwa podpalana, wabi się "Murzyn: e 


ka Piotrkowska 112 stróż wszażć 
1764—2—1 


Ogłoszenia drobne. 

nanozycielki, 
uje lekcja 
zd 1 dla „Ru 


Oforty w Gazecie" Prz 
tynowana”, 2207--18 


pojestaw Szapoła zgubił kartę od 
paszportu, wydaną z fubr. Tyczyna 
(ul. Łąkowa). 12=1 


(gelndzie stólarscy na pior zorzęd- 
ną robotę potrzebni. G. Sanne uf. 
Widzewska 146. 2215—2—1 
dk 
Nosze, 5 rub. Zaginął w Chachule 
wyżel biy w jasno-bronzowe łaty. 
Odprowad. & Andrzeja, róg Spacero- 
wej, mleczarnia „Gemzów* 
2208—3—1 


ygmunt Czarnowski zgubił paszport? 
wydany z magistratu Łodzi 
2219—1 


Wins obiady bardzo tanie. Rzgow- 
ska M 9, wprost f. Stolarowa. 
2206—4 
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"am 
Niema nic tańszego, wygodniejszego, ' hygieniczniejszego w gospodarstwie do- 
mowem nad gotowanie, pieczenie, smażenie i prasowanie na gazie. = 


GOTOWANIE NA GAZIE, 

KTO GOTUJE NA GAZIE, ten niema potrzeby zaopatrywania się w węgiel, drzewó i inne 
mażerjały opałowe i przechowywania takowych w piwnicy. 

KTQ GOTUJE NA GAZIE, ten pozbywa się wnoszenia węgli na piętra i znoszenia popiołu na dół. 

KTO GOTUJE NA GAZIE, ten rozporządza w każdej chwili, w dzień i w nocy, taką ilością 
ognia, juka jest mu potrzebna. 

KTO GOTUJE NA GAZIE, ten niema do czynienia z brudem, kurzem węglowym i popiołem 
i nie irytują go zakopcone garnki. 

KTO GOTUJE NA GAZIE, ten niema potrzeby nigdy skarżyć się na „złe palenie się w piecu*, 
lub też na „ko cenie się'. 

KTO GOTUJE NA GAZIE, ten zużywa tylko połowę wogóle potrzebnego czasu dla przyrzą« 
dzenia smacznego pożywienia, 

KTO GOTUJE NA GAZIE, ten nie wie, co to jest gorąco w kuchni nie do zniesienia. 

KTO GOTUJE NA GAZIE, ten ponosi koszt na przyrządzenie obiadu dla 5—6 osób nie wyż zy 
ponad 6 kop. 


SMAŻENIE I PIECZENIE NA GAZIE. 


KTO NA GAZIE PIECZE, ten otrzymuje nieporównanie smaczniejszą i soczystszą pieczeń od 
zrobionej na innym ogniu, 

KTQ NA GAZIE PIECZE, LUB SMAŻY, ten zatrzymuje w mięsie całkowitą ilość tak ważnego 
dla pożywienia białka i nie zmniejsza wogóle wartości odżywczej mięsa. 

KTO NA GAZIE PIECZE, ten otrzymuje 5—6 ft. pieczeni w przeciągu 17/, godziny przy 
zużyciu gazu nie przenoszącym 15 stóp sześc. i koszcie około 8 kop. 

KTO NA GAZIE PIECZE, ten może otrzymać, przy koszcie zdumiewająco małym, najpięk- 
niejsza i najsmaczniejsze babki, ciastka, mazurki i inne wyroby ciasta. 

PASOWANIE NA GAZIE. 

KTO NA GAZIE PRASUJE, ten nie powróci nigdy do żelazek do prasowania na węglu i do 
tak przykrego grzanią dusz, w piecu węglowym, 

KTO NA GAZIE PRASUJE, ten nie traci czasu na utrzymywanie ognia w pi cu i tym sa- 
mym szybciej prasuje. 

KTO NA GAZIE PRASUJE, ten pozbywa się niepotrzebnego gorąca z węgla i nie narzeka 
na ból głowy, pochodzący z czadu z węgli drzewnych. 

KTO NA GAZIE PRASUJE, ten zużywa gazu na godzinę najwyżej za 1'/, kop. 

KĄPIEL NA GAZIE. 

KTO UŻYWA KĄPIELI NA GAZIE, ten osiąga te same korzyści, co przy gotowaniu na gazie 

KTO UŻYWA KĄPIELI NA GAZIE, ten ma kąpiel gotową w przeciągu 15 minut. 

Oświetlanie za pomocą gazu, gotowanie na gazie, pieczenie i smażenie na gazie, prasowanie na 

gazie, kąpiel na gazie nie należą do zbytków, na kióre mogą sobiepozwolić igiko zamożni ludzie; 

przeciwnie, gaz we wszystkich wymienionych wypadkach daje widoczną korzyść dla oszczędnych 


pań wsząstich warstw W ajdo dpspodarstwie domowe iR poWIREG ktakować tati. 


Kuchenki gazowe, kuchnie, piece Kopielewe, ZŁiuznu yuzune w iwywięksież WN zon 


maske w MAGAZYNIE GAZOWNI MIEJSKICH meceni 


1717-8 
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Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 


ME 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), Telef. 30-13. WH 


Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 — 11 i 4!/, — 51/, codziennie. 

Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 
7 x 1'/,—2, a Poniedziałki, środy, soboty od 8 — 9 wieczór. 

Choroby cłzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYC codziennie od 1—2 pp. 

Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 — 3i 7—8 wieczór codziennie. 

Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 — 4 codziennie. 

Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 — 10 rano. 

Poniedziałek, wtoek, środa, czwartek od 1—2. pp. 

Piątek, sobota, niedziela od 9 — 10 rano. 


Choroby mosa, uszu i gardła Dr. C, BLUM 


Analizy krwi, wydzielin, moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop. 


kota przygotowawca Jadwigi Zawadzkie 


pacerowa 17 (dom Ake. Tow. K. Scheiblera 
przyjmuje chłopców i dziewczynki od lat 6 i półi gruntownie przysposabia do średnich 
zakładów naukowych. Ilość dzieci, ze względów pedagogicznych, ograniczona. Zapis codzien- 
nie, od 11—2i od4—6. 
BREF Przy szkole wzorowo urządżony zakład frebłowski. "BH 178——1 


7klasowa : | JRIIEWICKIE | | A | 
| kawe J. ZBIJEWSKIEJ | roi W klasy 


Ulica DŁUGA AG 10 i 
Zapis uczenic rozpoczął się dnia 27 sierpola, 
Tekeje rozpoczną się dn. 1 września. 


gimnazjum rosyjskiego doskonały 
francuzki, -rosyj arytmetyka 
udzieła lekcji. Łaskawe oferty 
„Gazeta“ Przejazd I sub „O. B.* 
17313—0— 


Į zi 
į 


ż | | 5 
Żeńska 7-mio kl. 
żeńska Tanio kl. Z0FJI PĘTKOWSKIEJ, 
w Łodzi, ul. Wólczańska. N: 55, Egzaminy wstępie i po- 
prawko we l, 213 września, lekcje 4. września, Podania, z dołączeniem 
metryki urodzenia w pełnym wypisie i świadectwa szczepienia ospy 
przyjmuje kancelarja szkoły Codziennie od g. 11-56. 1696—4 


ŁO Łk da o ok ŁO o kJ 


e 

KY. . y 

Z VII-kl. szkoła żeńska 
= JANINY TYMIERIECKIEJ 
obecnie pod kierunkiem 


RA 

LJ y KA 

* Janiny Pryssewiczówny i 
RA 

% 


zę 
e 


g 


3% Widzewska Ne 42 (lokal rozszerzony), Zapisy od 
żę 9—12 i 5—7. Lekcje 1 września, 1755—4 


Niviejszem mam honor zawiadomić Sz. Publiczność, iż otworzyłem =] 


KSIĘGARNIĘ przy ul. Piotrkowskiej Ne 36, 


zaopatrzoną w wielki wybór Książek szkolnych, oraz wszelkichmaterjnłów 
piśmiennych po cenach umiarkowanych, Z szacnnkiem 1. Ch, Frank. 


Zatwierdzona przez Ministerjum Spraw Wewnętrznych 
Szkoła Muzyczna Podkaminera 


Łódź, Zawadzka 6. Petersburg, Kamennoostrowska 31—33, 


p 

| Dyrektor M. S. Podkaminer. 
Skład nauczycielski: Śpiew (solo) Giow. Rossi. Fortepian: Dr. H, 

Dessauer, A. Groh, K, Liitschg, F. Matkowska, S, Nirnstein, 


M. Ruppeldf, J. Smidowicz, A. Tiirner, S. Vas, skrzypce: G. 
Baumgarten, H, Landau, D. Woronowiecki, wiolo E. 
Ochihey, fie R. Markusch, teorja: Tiirner, śpiew chó: m. 
Dargużzński, wokalno-jnstrementalny zespól: N. Podkaminer, 


Popularne kursy wiolonczeli 5 rb. miesięcznie. — Kursy 
chóru dziecinnego 1 rb. miesięcznie, 1751 
e od 11—1 i od 4—7 wieczorem. 
mzyczne dostarcza szkole firma 
umentów ul, Piotrkowska 90. 


Zgłoszenia p 
Nuty, _forte 


Friedber 
| NN 
Z Z WA 
| Zdrowie jest najcenniejszym skarbem dia wszystkich! I. 
| Słynna w całym Świecie 
| nEPPAFA Z gór Harcu 
| x 
ł OW. 
$ Cena pudełka rb. 1, pół pudełka kop, 50 
8 Każde oryginalne pudełko zaopatrzone jest następującą etykietą 
? Jedyny reprezentant na Królestwo Polskie i Cesarstwo: 
| Józef Grossmann, Warszawa, Złotą 16. Tel. 184-4. 
Zamiejscowym łam za zaliczeniem od 1 rb. z doliczeniem na koszła; 
i przesyłki,  Wystrzegać się falsyfikatów i podrabianych etykiet | 
455—2—2 


ME Hygyjena twarzy i rąk “ug 
n SIMI” (PLYN) > katnia skórę, 


adykalnie i 
y, piegi, liszaje, krosty, oraz połysk twarzy. 
; Cena flakonu Rb. 1.70. 
Złota 16, tel. 184-00. Próbny 
5 k. z przesytką— można markami, 


l 
2 usuwa wi 
Nadaje twarzy piękność i urok młodości. 


Przedstawiciel Józef Grossman, 'W 
flakon wysyła się po otrzymaniu rb. 


pĘPZZZRZZZARERZRZZKKEKZEE c 
Hi so P 
i Zarys kosmologii. ; 
4 "oA 
H (Zebrał i streścił M. WIELKOPOLANIN.) Ñ 
H TWORZENIE się ŚWIATA i UKŁAD SYSTEMU A 

PLANETARNEGO WEDŁUG POJĘĆ STARO- R 
x ŻYTNYCH, WIEKÓW ŚREDNICH i CZASÓW R 
Hi zo mo m NOWSZYCH, z ë so 1 1 
M WYKŁAD POPULARNY.  :: WYKLAD POPULARNY, ją 
X Dla prenumeratorów „Nowej Gazety Łódzkiej“ 44 
X po 45 kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd 1. hi 
LA # 
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KAŻDY MOŻE NABYĆ BZIAŁKI ZIEMI 
miejscowości m, Wilna, „ZWIERZYNIEC. 


osnowy Wilja. © 
VGATA WY. 


i zdrowa: stary las s 
DNE. — PROL 3 
i nad rzeką. — Rozmiary łek-według ży 
> wracać się do Liura pośr.-—w sprzed. działków 
WILNO, Zwierzyniec, ulica Giedyminowska'32. (róg Sosnowej) 
Tel Mo 46. 1524—12 


Wydawdai Jan Grodek, W tłoczni Jana Grodka, Widzewska X 106a, 


Redaktor: Anna Grodek, 


